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Towarzysze z

Skiej Partii Socjalistycznej. O- 
bywatele Poznania!

W imieniu centralnych komi­
tetów obydwóch naszych partii 
pozdrawiam w dniu , naszego 
wspólnego zgromadzenia praco­
witą klasę robotniczą Poznania 1 
Wielkopolski, pozdrawiam dziel-

Koalicja rządowa 
tdobłla <0*1. .losów 

Wyniki wyborów 
» na Węgrzech

BUDAPESZT, (PAP). Według 
’ ' prowizorycznych obliczeń, w

czasie niedzielnych wyborów 
na Węgrzech udział w głoso­
waniu wzięło 4.996,161, czyli 
93®/o wszystkich wyborców. 
Koalicja rządowa, w skład któ 
rej wchodzili komuniści, drób 
ni rolnicy, socjal - demokraci 
i członkowie narodowej partii 
ludowej, otrzymała 3.007.022 
głosy, czyli nieco więcej niż 
60°/ó. Komuniści zdobyli 1/5 
wszystkich głosów, tworząc °- 
becnie- największą partię .na 
Węgrzech. Drugie miejsce za­
jęła opozycyjna partia ludowa.

Na poszczególne partie pa- 
dły następujące ilości głosów: 
partia komunistyczna —
1.082,592, partia drobnych rol­
ników 757,082, partia so­
cjaldemokratyczna, — 732,178, 
narodowa partia ludowa 
435.170.

Spośród partii opozycyjnych 
na pierwsze miejsce wysunęła 
się demokratyczna partia ludo­
wa uzyskująć 805,450 głos o w. 
Po niej idą „niezależni" — 
718,193, niezależni demokraci 
— 256.396, radykałowie —
93.273, chrześcijańska Unia 
kobiet — 67.792 i obywatelska 
partia demokratyczna—48.055.

W demokratycznej 
Anglii 
faszyści śpiewają

Horst Wessel Lied“
LONDYN (PAP). Jak donosi 

agencja Reutera, w dniu 31 r
sierpnia policja londyńska roz ostatnje§o najazdu niemieckiego na 
wiązała wiec Brytyjskiej Ligi I Poi,kę. w nweddzień równicy wrze-, 
b Kombatantów, do której na- ! 1939 r., w którym rozpoczęła *ie
leży wielu członków; Brytyj- | na polskiej ziemi 1 7®*

' ' fikiei Unii Faszystowskiej Os- jen, jakie przeżyła ladakość, naj -
S Wipc odbV- I ąłczn^ejsza z wojen toczona z kitle-
vałda Mosłey_a. Eastend rowskim najeźdźcą i groźbą panowa-wał się W dzielnicy Eastencl. całym śwłatem Osłem
Faszyści stawiali opor p-zy z |aj tcmn ^,yia na naszej ziemi 

' wiązywaniu wiecu, śpiewa. 1 najgh>aatnjejaW| z krwawych 1 śmicr- 
hitlerówskj hymn Horst-Wes- tęjnycłi trnf;cdit naszego narodu, 
sel Lied i wznosili okrzyki na ■. Oslpm Iat trmn w dniu 1 września 
cześć Mosley’a. Wywiązywały p„v poiską ?kmlę zaczęło się pie­
sie bóiki z policją, przy czym . taesać naprzód żelazo i ogień niem e. 
ieden z demonstrantów został : ekl ,potem działać zaczął morderczy 

• podwieziony do szpitala, dokładny system niszczeni, naszego
Policja rozpTOszyia demon- j narodu, 
strantów. 8 osób zostało aresz­
towanych, 2 osoby sposrod 
przechodniów 1 1 policjant od 
nieśli lekkie obrażenia.

Prem. Ramadier 
nie wie tzy bedzie móeł 
utrzymać normę

Ulic nie rozbije 
jednolitego frontu klasy robotniczej 
taotaM* Malm Cr.nki.wia., MW4I. MMki

-- w. W Poznaniu dnia 31 ’ VIII. odbyła się imponu- obranej drodze, my wierzyć i Wierzymy, że prądzie
jąca manifestacja jednolito-frontowa w związku

1 z Wojewódzką Konferencją PPS i odsłonięciem 
sztandaru Wojewódzkiego Komitetu PPS. Prze- 
mawiali: tow. premier Cyrankiewicz i sekretarz 
generalny włoskiej Partii Socjalistycznej Petro. 
Nenni. Treść przemówienia tow. Cyrankiewicza 
w obszernym streszczeniu podajemy poniżej:

____ ; Polskiej Partii 
Robotniczej, Towarzysze z Pol-

n-ą i pracowitą ludność tego mia­
sta, które w dniach trudnych 
i tragicznych od Bismarcka do 
Hitlera umiało zawsze wykazać, 
że jest twardym, nie do ugryzie­
nia przez, niemczyznę miastem 
oporu przeciw germanizacji, że 
jest miastem’pracującej i wal­
czącej Polski,

T"

Męczeństwo nasze niech będzie 
groźnym ostrzeżeniem

Szczególną powagą napełnia mnie 
fakt, że mówię do Was w Toznamu, 
akurat w przeddzień ósmej rocznicy

To wszystko pamiętacie. Nie ja mu­
szę to przypominać, wam Poznania­
kom, wam Wielkopolanom. To wy 
praede- wszystkim wiecie i wiedzą wa- 
śzc rodziny o tym wszystkim co się 
tu wówczas dahdo na tej poznańskiej 
ziemi, sześć milionów polskich ht- 
„jeń — to cena krwi jakże większa od 
cen Innych narodów. Cena, klórą pła. 
clliśmy za nasze prawo do istnienia, 
za nasze i innych narodów prawo do 
wolnego ży cln. Nie zatarły się jeszcze 
u nas ślady zniszczeń, dokonanych 

‘'przez niemieckiego okupanta. Męczeń­
stwo wasze niech będzie groźnym 
ostrzeżeniem dla tych, którzy dziś 
gotowi są łarzucić zasłonę na prze­
szłość i znów odkarmić hydrę niemie­
ckiej zaborczości.

śnin W9 w którym rozpoczęła się 
na polskiej ziemi największa z wo-

8 rocznica agresji hitlerowskiej zbiega się 
z zapowL-zią odbudowy Niemiec

Tteień 1 wrześni. 1939 r. głęboko wrył rej mówiło się w latach wojny, ie by- 
sfc w pamięć Polaków. Szczególną ł“ » wolność
wymowę ma‘ fakt, że ósma rocznica 
naiazda na Pol»k«, rozpoczętego w

------------- * i owvm dniu, zbieg, ^ę z faktem za- 
— — U I » 9 powiedz! odbudowy gospodarczej Nie.200 g« C Si 8 e » a „lec. Ale głucho jest o makach pą- 

t PARYŻ (PAP). Premier Paul
RamadieT wygłosił w Limogas 
przemówienie w którym oświad 
ęzył, że rząd nie ma pewności,! 
jż będzie w stanie utrzymać 
racje żywnościowe na poziomie I 
200 gramów Chleba dziennie. 1 
Posiadane zapasy ^ża/7®^11

• wy zapotrzebowania Francji, i 
Reszta będzie musiała być im 
portowana.

Węgierski minister 
finansów 
udał się do ZSRR

BUDAPESZT (PAP). Węgier, j 
ski minister finansów, członek 
partii drobnych rolników, Mi- 
klos Nyrady udał się w nie­
dzielę do Moskwy, w celu 
wznowienia rokowań handlo-, 
wyrfri z rządem, radzieckim. j

* i "

mięci dl* męczeńskiej’ Polski, o kto- 

Nie o frazes, ale o fakt opieramy 
swą politykę

o realne sojusze z sąsiadami, a przede 
wszystkim z bohaterskim Związkiem 
Radzieckim. Opieramy swą politykę 
na wzmocnieniu autorytetu Organjza. 
cjl Narodów Zjednoczonych, na odbu. 

fii nu w.—,___ dowie Ziem Odzyskanych 1 ich zago-
tntelicencja pracująca, spodarowaniu, na szerokich reformach

• pie tyle przecierpiał co Polska, ale 
i- także mało który odbudowuje się z 

ruin 1 zniszczeń z tak wielkim zapa­

Ubiegły okrćs ośmioletni był okre-
czTj^d^iena 1 ZnUut°X<h"''X"

Polską przedwrześniową, na miejsce 
przepojonych egoizmem warstw paso­
żytniczych doszli do władzy robotni-

- - -- - 
woju, opartego o nową poił y t » 
graniczną, nie o frazes, że niC . . ..
mv ani guńka, ale o fakt, o przyjaźń, łem i wiarą w swoje siły.

Polska nie sprzeda swej 
suwerenności gospodarczej____

i w rrvm tkwi ta zdumiewająca ly- klasę robotniczą przebudowie społećz- 
X«Od' odL.j P.I.W, jem nie „J. P.tó. nk Sp,«da 

dokonane! nrzez świat pracy. urzez renności gospodarczej za żadna cene

a

I

twardo kroczy po raz obranej drodze, 
bo jest to jedyna droga, która pro­
wadzi do podniesienia dobrobytu lu­
dzi pracy i. do umocnienia pokoju. Pa­
trzymy w przyszłość z całkowitym 
spokojem, ho wzrosła ogromnie siła 
tych narodów, które szczególnie Cięż­
ko doświadczone zostały ostatnią woj. 
ną, a które dziś wraz ze Związkiem 
Radzieckim stoją 1 stać będą ua stra­
ty pokoju światowego. Patrzymy w

my wierzyć i wierzymy, ie przyjdzie 
otrzeźwienie, że idee, o które otoczy­
ła się najtwardsza wojna świata, w 
imię których zginęły miliony ludzi, 
nie mogą hyc zniweczone. Współpra­
ca gospodarcza i wymiana handlowa 
okaże się dla wszystkich narodów na 
pewno na dalszą metę najkorzystniej, 
szym usunięciem trudności ekonomicz­
nych.

%

Podstawowym elementem naszej siły 
jest zwartość narody

Oglądanie się na pomoc zewnętrzna 
w naszej przeszłości było związane ze 
smutnym doświadezeftiem: w najtra­
giczniejszych wypadkach zostawaliśmy 
opuszczeni. Dlatego najpilniejszym 
nakazem chwili Jest dziś zdwojenie

!

la natchnieniem narodów o wolność 
walczących. Głucho jest o pomocy dla 
Polski — ofiary tej agresji. Jakże od­
biega dzisiejsza rzeczywistość od szla­
chetnych idei * zmarłego prezydenta 
Roosevelta.

i
nakzegu uh:sn©gw narodowego wysił­
ku, wykonanie*planów produkcyjnych 
w przemyśle i rolnictwie, m warunkiem 
powodzenia w tej pracy jest nasz* 
zwartość wewnętrzna, jest dalsza kon- 

(Cląq dalszy na str» 3-eil

Poprzez zbHtenle iłleolofmm— 
ku jeducści organicznei PPR i PPS

R e z olucja
Zgromadzeni na manifestacyjnym wiecu jednolitofronto- 

wym z okazji trzeciej konferencji wojewódzkiej PPS oraz 
uroczystości odsłonięcia sztandaru Wojewódzkiego Komitetu 
PPS w Poznaniu, w dniu 31 sierpnia 1947 roku, członkowie 
PPS i PPR postanawiają:
1: wzmocnić i jeszcze bardziej zacieśnić współpracę ooydwu 
bratnich organizacji przez odbywanie wspólnych zebrań i na­
rad nad rozwiązaniem zagadnień wykonania Trzyletniego 
Planu, walki ze spekulacją i podniesienia produkcji, jako jedy­
nej drogi do poprawy bytu klasy robotniczej.
2. zebrani członkowie PPS i PPil doceniają rolę i znaczenie 
jedności klasy robotniczej w walce z resztkami zbrodniczej 
reakcji — postanawiają drogą pogłębiania wiedzy marksistow­
skiej w* swych szeregach osiągnąć jak najszybciej lakie zbliże­
nie ideologiczne, ażeby jedność organiczna obydwu partii byfa 
możliwa.

Zebrani zdają sobie sprawę, że członkowie obydwu partii 
PPS i PPR reprezentują najbardziej postępową i najbardziej 
ofiarną cżęść narodu polskiego. Wzywają swych towarzyszy do 
umocnienia w codziennej pracy i walce jednontego frontu, do 
cementowania sojuszu robotniczo - chłopskiego, gdyż na tych 
podstawach zbudujemy Polskę silną, Polskę Demokratyczną 
i Ludową.
Jednolity front klasy robotniczej — niech żyje!.
Sojusz robotniczo - chłopski niech żyje! ,
Przvjaźń z bratnim narodem radzieckim i z innymi na lodami 
—Lindech żyje! _ . ■ - - ■ u - - ------ f

1

Wybory na Węgrzech
odbywały się spokojnie
BUDAPESZT, (PAP). — W 

wieczornym wydaniu dzienni­
ka „Fuggetlen Magyarorsag" 
opublikowano następujący ko­
munikat departamentu praso 
wego ministerstwa spraw we­
wnętrznych: „Zgodnie z wia­
domościami, otrzymanymi 
przez ministerstwo spraw we­
wnętrznych, wybory w całym 
kraju odbyły się w należytym 
porządku. Do godz. 3 po połud 
niu nie doniesiono o żadnym 
incydencie, zakłócającym orze•

bieg głosowania. W drobnych 
zajściach, nie posiadających 
większego znaczenia, władze 
niezwłocznie ingerowały".

Minister informacji Złożyi 
następujące oficjalne oświad­
czenie o przebiegu wyborów 
do godz. 18,45: „Z zadowole­
niem podaję do wiadomości, że 
głosowanie odbywa się spo­
kojnie, bez zakłócenia porząd­
ku. Nie otrzymano żadnych do 
niesień o jakichkolwiek zajś­
ciach".



l linia iia
Manifestacja 

poznańska
31 sierpnia -odbyła się w Poz­

naniu wielka manifestacja jed- 
inolitofrontowa PPR i PPS, pod­
czas której wygłosił przemówie­
nie Premier Cyrankiewicz. Prze 
mawiając w imieniu obu partii 
Premier wyraził wolę milionów 
pracujących, wclę nie tylko po­
głębienia i zacieśnienia jedności 
klasy robotniczej, ale i nie­
przeparte dążenie członków obu 
partii do dalszego wspólnego 
marszu naprzód- Manifestacja w 
Poznaniu wykazała również, że 
wśród członków obu partii ro­
botniczych wzrasta świadomość 
o konieczności zjednoczenia obu 
partii — o konieczności jedności 
organicznej.

Pepcsowcy i peperawcy zda 
ją sobie jednak sprawę z tego, 
że połączenie obu nartii nie mo­
że się odbyć MECHANICZNIE, 
ze zjednoczenie powinno nastą­
pić na płaszczyźnie ideolo­
gicznej. Wyrazem tego po 
glądu jest przyjęta wspólna1 re­
zolucja pepesowców i peperow- 
ców Poznania — uczestników 
manifestacji. Rezolucja ta pole­
ca m. in. pogłębienie światopo­
glądu marksistowskiego, wspólne 
dyskusje ideologiczne, poprzez 
które przezwyciężone zostaną 
istniejące dotychczas różnice.

Manifestacja poznańska jest 
jednocześnie wyrazem teg^, że 
stawka reakcji i tej winowsko- 
weerenowskiej i tej peeselow- 
skiej — stawka na rozbicie kla­
sy robotniczej .bita jest wciąż i 
stale. Manifestacja poznańska 
jesit jeszcze jedną klęską reakcji 
polskiej i nie tylko polskiej.

Wspólny marsz partii robotni­
czych jest solą w oku reakcjo­
nistów. Próbują oni na wszyst­
kie sposoby rozbić tę jedność. 
Tam, gdzie im się to udaje, tam. 
dochodzą do władzy i likwidują 
zdobycze robotników-

Pdlska klasa robotnicza zda je 
sobie z tego doskonale sprawę i 
dlatego jedność robotnicza wciąż 
się wzmacnia.

Rewoiucia
w Ekwadorze?

NOWY JORK, (PAP). — Ą- 
gencja Reutera donosi, że w 
miastach Riobama i Guranda 
(Republika Ekwador) wybu­
chła rewolta wojskowa prze­
ciwko rządowi pułkownika Car 
los Mancheto, który w ubie­
głym tygodniu obalił prezyden 
ta dr. Jose Velasco Ibarra. 
Wojska pułk. Mancheto opuś­
ciły stolicę Quito i wyruszyły 
przeciwko powstańcom. Rząd 
w . oficjalnym komunikacie 
stwierdza, że w reszcie kraju 
panuje spokój- W stolicy Ekwa 
doru przypuszcza się, że partia 
konserwatywna popiera rewol 
tę, gdyż konserwatyści' stoją w 
opozycji do rządu pułk. Man­
cheto.

Dar Rzymu
na 800-1ecie Moskwy

RZYM. — Miasto Rzym ofia­
ruje Moskwie z okazji 800-lecia 
jej powstania, lwicę z brązu na 
podstawie z antycznego marmu­
ru. Komisarz Rzymu, Cesare, 
wyjeżdża na dzień 7 września 
do Moskwy, na zaproszenie pre­
zydenta Sowietu Moskw"'

ii’
1 • ł — ■ ■ ...................... . ..................-.....

Ofensywa kłamstwa — broń reakcji 
musi być zdławiona
Na procesie krakowskim pra I faktów słucha dalej wszelkich

wie codziennie wypływa spra- bzdur rozpowszechnianych plawie
wa kolporterów nie prowoka­
cyjnych i oszczerczych plotek. 
Oskarżeni opowiadając o tak 
zwanej akcji „O" przyznają, 
że podstawą jej było rozpow­
szechnienie plotek, oszczerstw, 
puszczanie w obieg jak naj­
bardziej fantastycznych, ale za 
wsze alarmujących pogłosek.

Sztab WiN-u opracował 
„naukowy" system kolportażu 
tego rodzaju wiadomości. Jed­
na z instrukcji mówi: „Propa­
ganda działająca na nieprzyja­
ciela z reguły ma się posługi­
wać fałszem, intrygą i kłam­
stwem. Wachlarz „wiadomo­
ści" był bardzo szeroki: od 
bzdur w rodzaju mordów ry­
tualnych i stworzenia kołcho­
zów, aż do oszczerstw pod adre 
sem członków rządu, władz 
państwowych i czołowych oso 
bistości partii demokratycz­
nych?

Trzeba przyznać, że te bred­
nie, padały często na podatny 
grunt. Długie lata okupacji, kie 
dy byliśmy oderwani od rzetel 
nej informacji, naturalna i słu­
szna niewiara w propagandę 
wroga rozpowszechniła szero­
ko ustny kolportaż wszelkiego 
rodzaju wiadomości. Sporo z 
nich było prawdziwych począł 
kowo ,ale przechodząc z ust do 
ust ulegały coraz większemu 
zniekształceniu. Na ogół przyj 
knowaliśmy je z zaufaniem, poi- 
wtarzaliśmy je dalej, przede 
wszystkim dlatego, że odpowią 
dały one nam emocjonalnie, 
były prawie zawsze bezkry­
tyczne optymistycznie i wła­
śnie dzięki temu optymizmowi 
jakże często nieuzasadnione­
mu, rozjaśniały choć na chwi­
lę bladym światełkiem iluzji 
mroki nocy okupacyjnej. Nau­
czyliśmy się wierzyć najbar­
dziej fantastycznym wiadomo­
ściom, tym bardziej, że kolpor­
ter powoływał się zawsze na 
„wysoko postawione źródła" i 
jak najpewniejsze informacje. 
Faktem jest, że część naszego 
społeczeństwa przyzwyczaiła 
się do plotek i nastawienia te­
go nie zmieniła do zakończe­
nia wojny.

Wydawałoby się, że obecnie 
w normalnych warunkach po­
kojowych, kiedy działają u nas 
wszelkie źródła informacji, ja­
ko szeroki wachlarz prasy kra­
jowej, wwozi się szeregi pism 
zagranicznych bardzo Często 
nieprzychylnie ustosunkowa­
nych do nowej Polski, swobod 
nie działa radio itd. plotka nie 
powinna mieć racji bytu w na­
szym społeczeństwie. Niestety 
„plotkarski okres" okupacji po 
zostawił głębokie ślady i część 
społeczeństwa wbrew logice

Bitwa w centrum Barcelony
wiązała się walka, przy czym 
policja wezwała posiłki, usiłu­
jąc otoczyć całą dzielnicę. Re­
publikanie po ostrej wymianie 
strzałów, zdołali wycofać się 
bez strat.

PARYŻ (PAP). — Republi­
kańska prasa hiszpańska dono- 

| si, że kilka dni temu patrol 
i policji frankistowskiej zasko­
czył grupę republikanów, roz­
lepiających afisze antyrządo­
we w centrum Barcelony. Wy-

A egGut
służbte ilwóch senatorów w liSA

NOWY JORK, (PAP).WUWY JORK, (PAP). We­
dług dziennikarza amerykań­
skiego Waltera Winchella, Ge 
orge Siłvester Viereck były a- 
gent hitlerowski Nr. 1 na tere 
hie USA skazany, w r. 1939 na 
kilka lat więzienia i wypusz- 

nowo i celowo przez wrogich 
agentów. Proces krakowski wy 
kazał w całej pełni właśnie pla 
nowość i perfidię tej ofensywy 
kłamstwa. Ofensywę tą podzie 
łono na „rynek wewnętrzny" 
i zagraniczny. Takie bzdury, w 
które nie mógł uwierzyć nawet 
najbardziej zaślepiony czło­
wiek mieszkający w Polsce, 
posyłano zagranicę, gdzie na 
podstawie tego „materiału" po 
jawiały się sensacyjne notatki 
o deportacjach na Sybir, gnę­
bieniu kościoła, aresztach księ­
ży itd. Nie cofano się, jak ze­
znał komepdant główny WiN, 
osk. Niepokólczycki przed fał­
szowaniem komunikatów KC 
PPR i broszurek PPS. Dla więk 
szej łatwowierności do tych

„CzedmsławHia nie sprzeda 
swe/ u/oBności 
za pożyczki zagraniczne" 
Przemówienie, premiera czechosłowackiego Gottwalda

PRAGA, (PAP) 
Premier rządu 
czechosłowackie 
go Klement Got- 
twalld’ wygłosił 
przemówienie, 

w którym pod­
kreślił, że głów­
nym celem poli­
tyki zagranicz­

nej Czecłrósłowa 
cji było i pozo-

GOTTwALD

staje nadal zabezpieczenie repu-? 
bliki przed powtórzeniem hanieb' 
nego traktatu monachijskiego.

Premier oświadczył, źe w in­
teresie Czechosłowacji, bardziej 
niż jakiegokolwiek innego pań­
stwa, leży by imperializm nie­
miecki nigdy więcej nie zmart­
wychwstał i nie był fw stanie 
podjąć na nowo siwej roli agre­
sywnej. „Związek Radziecki — 
powiedział Gottwald — w swej 
strefie okupacyjnej w Niem­
czech stosuje politykę, która 
gwarantuje, źe imperializm nie-

Dyplomaci amerykańscy 
rządzą Grecją
Prasa radziecka o nowym rządzie greckim

„Komsomolska Prawda" uważa 
że przyczyną kryzysu gabine­
towego w Grecji były nie tyle 
różnice zdań między stronni­
ctwami, ile niezadowolenie 
przedstawicieli amerykańskich 
w Grecji ; z powodu klęsk 
wojsk monarchistycznych, wal 
czących przeciwko partyzan­
tom. Dziennik * stwierdza, iż 
wiadomości napływające z Gre 
cji świadczą o otwartej inge­
rencji dyplomatów amerykań­
skich w sprawy wewnętrzne 
tego kraju, podkreślając jedno 
cześnie, że z punktu widzenia 
Amerykan na stanowisko pre­
miera najodpowiedniejszą kan 
•dydaturą był właśnie. Tsalda- 
ris, który w czasie swego po­
bytu w USA otrzymał odpo­
wiednie instrukcje. i

MOSKWA, (PAP). — Dzi­
siejsza „Prawda" na margine­
sie sformułowania nowego rzą 
du greckiego stwierdza, iż ca­
ła prasa grecka tak lewicowa, 
jak i prawicowa, wypowiada 
się przeciwko gabinetowi Tsal 
darisa. I

czony za dobre sprawowanie 
się przed terminem'w lipcu 
b- r. pracuje obecnie dla dwóch 
senatorów amerykańskich Lan 
gera znanego proniemieckiego 
izolacjonisty i Wherry senato­
ra republikańskiego.

fiiwtowgnis w Katatonii
PARYŻ (PAP). Z Madrytu do 

noszą, źe pobcja frankistow- 
ska aresztowała ostatnio oko­
ło 70 osób z pomiędzy patrio­
tów Katalonii. Wśród areszto­
wanych znajduje się znany pi 
sarz katolicki Pousy Pagen.

bzdurnych wymysłów dolewa­
no sosu rzekomego patriotyz­
mu, prawdomówności kolporte 
rów, walki ideowej itd.

Musimy sobie w całej pełni 
zdać sprawę z niebezpieczeń­
stwa jakie stanowi ta planowa 
ofensywa kłamstwa zatruwają 
ca społeczeństwo jadem . osz­
czerstw i defetyzmu.’

Z tą bronią reakcji musimy 
walczyć równie ostro i zdecy­
dowanie, jak z uzbrojonym pod 
ziemiem, ponieważ jest ona 
równie groźnym OTężem skie­
rowanym przeciwko demokra­
cji ludowej. Ostatnio skazano 
szereg kolporterów plotek i 
szeptanej propagandy na karę 
do 6 lat więzienia. To pierwsze 
ostrzeżenie.

Ofensywa kłamstwa — broń 
reakcji musi być zdławiona

miecki nie odrodzi się. Niestety 
nie wszystkie mocarstwa prowa­
dzą taką politykę w. Niemczech 
Jeżeli chodzi o innych sąsiadów 
Czechosłowacji, to rząd obecny 
dąży do oparcia stosunków z ni­
mi na płaszczyźnie przyjaźni i 
współpracy. 1 Polityka Czecho­
słowacji opiera się na jak naj­
ściślejszym sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim i na solidarno­
ści z państwami słowiańskimi.*'

Przechodząc do omówienia 
spraw gospodarczych, premier 
Gottwald oświadczył, że Cze­
chosłowacja pragnie . otrzymać 
pomoc od krajów zachodnich, 
lecz nie sprzeda nigdy swej nie­
podległości i .wolności za pożycz­
ki zagraniczne.

„Czechosłowacja jest demo­
kracją ludową — zakończył swe 
przemówienie premier Gottwald 
— jej system gospodarczy opiera 
się na upaństwowieniu przemy­
słu, gwarantując narodowi trwa­
łe warunki postępu i dobrobytu.

I Przegląd prasy 
t*roces krakowski 

odsłonił dwulicowość, 
obłudę i zakłamanie 

PSL-u
Proces krakowski, który po­

sadził obok siebie na ławie oskar 
żonych wodzów PSL i WIN-u 
zmobilizował opinię publiczną 
całej Polski. Proces wykazał, że- 
obie te partie to dwie strony te­
go samego medalu, że pozornie 
odmienne stanowisko jakie w 
różnych sprawach zajmowały 
obie te partie były w celu wy­
stawienia politycznego alibi 
PSL-owi.

CIOS LUDU
w artykule tow. Romana Werfla 

“P* t- „Techruka alibiie ma oprą- 
niczone możliwości pisze:

•,»W< Po^’tyce stosowanie techniki 
„alibi4* jest jeszcze trudniejsze, o wiele 
trudniejsze, niż to się wydaje domo­
rosłym machiawelom z Koziej Wólki. 
Polityka operuje dużymi masami łudź, 
kimi. Przy dużych masach ludzkich 
stosowanie „podwójnej gry*4, którą tak 
zachwycał się Karczmarczyk, a którą 
tak umiejętnie zaprodukowal nam Bu­
czek i Mierzwa, jest niesłychanie skom 
plikowane, praktycznie biorąc — nie­
mal niemożliwe. Przy dużej liczbie 
ludzi zawsze* znajdzie się ktoś, kto 
przy najlepszej złej woli nie potrafi 
trzymać się reguł tej gry, a technika 
„alibi44 musi funkcjonować bez zarzu­
tu, nie śmie w niej być żadnych luk, 
jeśli cel ma być osiągnięty, a obrońca 
prawa — oszukany. Przekonała się o 
tym dowodnie niesławna spółka PSL- 
owsko _ WIN-owska.**

Obóz i alibi nie udało się ł 
PSL-owi. „Chłopcy z‘lasu“ na­
zywali Mikołajczyka „Nasz pre­
mier", kontakty gór i dołów 
PSE-ówsko WIN-owskicli nie 
udało się ukryć.

„Natura ciągnie wilka do lasu, fl 
PSL do podziemia. Kontakt między 
PSL a WIN nie ograniczał się bynaj­
mniej do Krakowa. „Na terenie ob­
szaru centralnego —- zeznaje Kwie­
ciński — istniały tak silne powiązania 
nie tylko organizacyjne, lecz i osobi­
ste, że stosunki między PSU a WIN 
nie zostały faktycznie zerwane** W 
istocie rzeczy z tego, co mówi dalej — 
można stwierdzić, źe były to stosunki 
raczej ożywione i na dość wysokich 
szczeblach organizacyjnych. Sam Kwie 
e‘ński, wtedy jeszcze prezes obszaru 
WIN, utrzymywał stosunki z posłem 
Rumińskim, jedna z czołowych postaci 
NKW PSL.

Sosnowska „X l4*, szef wywiadu 
WIN, bywała częstym gościem w re­
dakcji '„Gazety Ludowej**.- Oczywista 
— dowiemy się wnet źe były to roz­
mowy na tematy ściśle osobiste, abso­
lutnie nie mające nic wspólnego z po­
lityką. Że Kwieciński rozmawiał z płk. 
Kamińskim na temat pracy historycz­
nej, o stosunkach AK, mikołajczykow 
sklego skrzydła RCh. w okresie okupa­
cji niemieckiej, a Sosnowska chodziła 
do „Pisma dla Wszystkich**, by sprze. 
dawać członkom jego redakcji dla ich 
dzieci zabawki, którymi ponoć han­
dlowała.

PSL-owcy w procesie krakowskim 
przyzwyczaili nas do wiciu rzeczy. 
Słyszeliśmy -przecież, że p. prof. Star­
mach, prezes miejski PSL w Krako­
wie, rozmawiając z piof. Ralskim. za 
Stępcą szefa wywiadu WIN, panicznie 
unikali tematów politycznych, dysku­
tując za to namiętnie na temat...-ryb 

I (uczona specjalność jednego rozmów­
cy) i kwiatków (tak aż specjalność dru­
giego). \

Ale każdy złodziej z jakim takim 
stażem kryminalnym, powiedziałby 
szanownym panom, przenoszącym do 
polityki złodziejskie obyczaje, źe takie \ 
„alibi** jest diabła warte.**

Przykładów takich autor przy 
tacza całe mnóstwo, a na zakoń­
czenie stwierdza:

„Technika „alibi" nie nadaje się do 
polityki. Nie nadaje się w każdym ra­
zie do stosowania przez PSL. Technika 
„alibi** nie ukryła faktu, źe PSL 1 
WIN, źe PSL i całe reakcyjne podzie. 
mie zjednoczone są wspólnymi wytycz­
nymi zasadniczymi, wspólnym dąże­
niem do przywrócenia w Polsce wjel. 
kiego kapitału i obszarnlctwa.

Technika „alibi4* nie ukryła faktu, że 
mikołajezykowskie kierownictwo PSL 
jest dziś legalnym szyldem, legalną 
ekspozyturą, legalnym sojusznikiem 
podziemia wraz z jego szajkami szpie­
gowskimi i bandycką „samoobroną‘‘s 

Technika „alibi44 sprawia tylko jed. 
no: nadała reakcyjnemu obliczu PSC 
len dodatkowy odcień dwulicowości, 
obłudy i zakłamania, którego tak do­
skonały przykład zaprezentował nam 
na rozprawie krakowskiej Stanisław 
Mierzwią, zastępca sekretarza general­
nego NKW PŚL-*

1
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Cały naród zlikwiduje do końca 
wpływy reakcyjnego podziemia

Zakończenie drugiego ogólnokrajowego Zja­
zdu Związku Uczestników Walki Zbrojnej 

o Niepodległość i Demokrację

Premiera Cyrankiewicza

Na wstępie drugiego dnia obrad 
Ogólnokrajowego Zjazdu Związku U- 
czestników Walki Zbrojnej o Niepo­
dległość 1 Demokrację odbyła się uro­
czysta dekoracja odznaczeniami bo­
jowymi delegatów, przybyłych na 
Zjazd z Francji i Jugosławii.

W imieniu delegacji jugosłowiań­
skiej przemówił płk. Fedorowicz, pod­
kreślając, że Jugosłowianie będą z 
dumą nosili wysokie polskie odznaczę 
nia bojowe, będące świadectwem 
wspólnie przelanej krwi dla wspól­
nych ideałów i celów. W imieniu de­
legacji francuskiej zabrał głos gen. 
,Vi'Ilon, który dziękując za odznacze­
nie stwierdził, że byli kombatanci 
francuscy łączą się w obecnej walce 
o demokrację z narodami miłującymi 
wolność i walczyć będą aż do pełnego 
zniszczenia faszyzmu.

Dalszą część obrad poświęcono za­
gadnieniom organizacyjnym.

W ramach otwartej dyskusji zebra­
ni delegaci omówili zagadnienia finan 
sowę, organizacyjne oraz plan pracy 
Związku na przyszłość.

W czasie przerwy południowej 8-mio 
osobowa delegacja Zjazdu udała się 
M cmentarz wojskowy na Powązkach, 
gdzie złożono wieniec na grobie ś. p. 
gen. Karola Świerczewskiego.

Popołudniową część zjazdu wypeł­
niły sprawozdania organizacyjne ka­
sowe, Komisji Rewizyjnej oraz dysku. 
/Ł

Po udzieleniu absolutorium ustępu­
jącemu zarządowi przystąpiono do 
wyborów naczelnych władz Związku. 
Prezesem wybrano przez aklamację 
gen. Witolda.

W wyniku sprawozdania przed, 
rtawiciela Komisji Wnioskowej ze­
brani delegaci przyjęli przez akla­
mację rezolucję, w której podkre­
ślają, że drugi ogólnokrajowy 
zjazd Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demo­
krację jest potwierdzeniem dalszej 
konsolidacji wszystkich Polaków, 
którzy walczyli z niemiecką hitle­
rowską przemocą o wyzwolenie 
Polski.

Szczytne hasła wolności i demo­
kracji, za które walczyli bohatero­
wie naszego narodu — stwierdza 
rezolucja — są obecnie wcielane w 
iycie wspólnym wysiłkiem. Osiąg­
nięcia na froncie odbudowy, uzy­
skane w przeciągu trzech lat nie­
podległości, są potwierdzeniem słu­
sznej drogi, na kórą weszła Odro­
czona Demokratyczna Polska.

W dalszym ciągu rezolucja wzy­
wa całe społeczeństwo do wysiłku, 
celem ostatecznego zlikwidowania 
reakcyjnych wpływów, godzących 
W najżywotniejsze interesy pań­
stwa i podważających' jego suwe­
renność.

Historia PSC — podkreśla rezo­
lucja, którego kierowniczy mikołaj 
czykowski trzon stoczył się do po­
ziomu agendy obcych dywersyjno- 
szpiegowsikich wpływów, współdzia 
łając z bandami WiN i NSZ, win­
ny wzmóc naszą czujność i wysi­
łek w kierunku wykorzenienia z 
rycia Polski elementu, szerzącego 
gangrenę i utrudniającego odbudo-_ 
wę kraju.

W następnej części rezolucja 
wzywa do wzmożenia wysiłku nad 
całkowitym zagospodarowaniem i 
repolonizacją Ziem Odzyskanych 
oraz odbudową całego kraju w 
myśl przewodniego hasła Związku 
„Pierwsi w walce >— pierwsi w od­
budowie".

W dalszej części rezolucji zebra­
ni delegaci protestują przeciwko 
angloamerykańskim planom odbu­
dowy niemieckiego przemysłu, któ 
ty stałby się nową groźbą dla ca­
łej Europy i świata. Polscy uczest 
nicy Walki Zbrojnej z Niemcami 
wzywają wszystkie bratnie orga­
nizacje kombatanckie i wszystkie 
narody Europy i świata do pro- 

i przeciwdziałania planom

odbudowy Niemiec kosztem innych 
krajów zniszczonych przez Niem­
ców.

W zakończeniu rezolucji zebra­
ni przesyłają gorące braterskie po­
zdrowienia bohaterskim partyzan­
tom radzieckim, żołnierzom Armii 
Czerwonej wyzwolicielom Europy 
oraz jej wodzowi Generalissimu­
sowi Stalinowi.

Zjazd przesłał pozdrowienia party­
zantom braterskiej Jugosławii, jej bo 
haterskiemu przywódcy marszałkowi 
Tito oraz bojownikom Grecji, Hiszpa­
nii, Indonezji, ludowej armii chiń-

skiej i Palestyny stawiającym boha­
terskim wysiłkiem tamę faszystowskim 
dążeniom.

Zebrani wysłali depeszę do Prezy­
denta RP Bieruta, Marszałka Sejmu W. 
Kowalskiego, Premiera Cyrankiewicza, 
Wicepremiera Gomułki i Ministra 
Obrony Narodowej Marszałka Żymiej" 
skiego.

Po wyczerpaniu porządku dzienne­
go Zjazdu zabrał głos przewodniczą­
cy gen. Witold życząc delegatom po­
zytywnych wysiłków w pracy dla 
odbudowy kraju. Zjazd zakończono 
odśpiewaniem Roty.

kuźnią dobrobytu
KATOWICE. Do grupy t. zw. 

zakładów „martwych" należa­
ły w chwili przejęcia w roku 
1945 huty na Ziemiach Odzy­
skanych, jak „Andrzej" w Za- 
wadzkiem koło Opola, „Gliwi 
ce", „Łabędy", „Małapanew" 
w Ozimku i „Zabrze". Mniej­
szych stosunkowo zniszczeń 
zdołali Niemcy dokonać jedy­
nie w hucie „Bobrek", stano­
wiącej poważniejszy zakład su 
rowcowy na tym terenie.

Pozostałe zakłady wykazały 
następujący stan zniszczeń: 
koksownie — 25%, wielkie pie 
ce — 5O°/o, stalownie — 40%, 
walcownie — 100%, kuźnie — 
100% i zakłady dalszej prze­
róbki — 90%.

W najtrudniejszym okresie 
odbudowy polskiego przemy­
słu, przypadającym na lata 
1945 i 1946, zakłady te podnie 
siono z ruin kosztem ponad 
288.000.000 zł., zaczerpniętych 
z kredytów inwestycyjnych 
Ministerstwa Przemysłu i Han 
dlu. Na miejscu pustych hal 
fabrycznych i szczątków urzą­
dzeń pracują dziś nowe, poważ 
ne placówki produkcyjne. Tak 
np. huta „Andrzej" notuje sta 
ły wzrost produkcji rozjazdów 
kolejowych, umożliwiających 
rozbudowę sieci komunikacyj­
nej, przeprowadzając ponadto 
gruntowne remonty wagonów, 
huta „Gliwice" produkuje ze­
stawy kołowe, „Łabędy" — 
konstrukcje mostowe, „Mała­
panew" — stal płynną, odle­
wy i tlen techniczny, a huta 
„Zabrze" — walce i konstruk-

cje. Huta „Bobrek", najwięk­
sza huta Śląska Opolskiego, do 
starcza koksu, węglopochod- 
nych i stali.

Uruchomieniem w maju br. 
nadmorskiej huty „Szczecin" 
(dawniej „Stolczyn") w Szcze­
cinie, zdewastowanej i pozba­
wionej całkowicie maszyn, o- 
brabiarek, sieci energetycznej 
i urządzeń transportowych, 
zamknął polski przemysł hut­
niczy okres odbudowy i uru­
chamianych zakładów przemy­
słowych na Ziemiach Odzy­
skanych.

Stan zatrudnienia w hutni­
ctwie żelaznym na Ziemiach 
Odzyskanych wynosi obecnie 
około 15.000 pracowników.

W ciągu I półrocza roku bie 
żącego odbudowane huty na 
Ziemiach Zachodnich wyprodu 
kowały ogółem 179.670 ton ko 
ksu (38% produkcji ogólnopol 
skiej), 67.455 ton surówki (18% 
produkcji krajowej), 103,795 
ton stali surowej t. j. 14% w 
stosunku do wytwórczości hut 
nictwa polskiego oraz 67% ca 
łego tonażu konstrukcji żelaz­
nych, 38% produkcji odlewów 
żeliwnych i 27% wytworzo­
nych odlewów staliwnych. 
Dzięki planowo postępującej 
odbudowie, coraz bardziej za­
awansowanej modernizacji u- 
rządzeń oraz codziennemu wy­
siłkowi hutników, huty pol­
skie na Ziemiach Odzyskanych 
stały się nierozerwalnym czło 
nem gospodarki polskiej i kuż 
nią dobrobytu szerokich mas 
pracujących.

2.5 tys. kilometrów kw. 
pustyni

Nowe kanały irygacyjne w Turkmenii
’ gdzieniegdzie skrawkami ziem 
uprawnych. Przeprowadzone 
w ciągu ostatniego 25-lecia pra 
ce irygacyjne zmieniły całko­
wicie oblicze republiki, rozsze 
rzając wielokrotnie obszary 
urodzajne. Mechanizacja robót 
rolnych i elektryfikacja rolni­
ctwa, która postępuje wraz z 
budownictwem irygacyjnym, 
stwarzają przesłanki dla wyso 
kiej kultury rolnej. Średni 
zbiór bawełny na wielu planta 
cjach osiąga 35 — 40 cetnarów 
z hektara, zbiór winogron — 
130 cetnarów z hektara, zbiór 
pszenicy z hektara — w tej wy 
dartej pustyni ziemi — docho 
dzi do 20 cetnarów.

MOSKWA, (PAP), Zakończo 
na została budowa wielkiego 
kanału Manchaklyckiego w 
Turkmenii oraz rekonstrukcja 
kompleksu budowli hydrotech­
nicznych Egrihuzar. Rozpoczę­
te niedawno budownictwo ka­
nału Karakumskiego, który ma 
wydrzeć pustyni około 2,5 ty­
siąca km. kw. ziemi uprawnych 
jest największą spośród prac 
irygacyjnych, wykonanych o- 
statnio w radzieckiej Turkme­
nii. Ta najbardziej na połud­
nie wysunięta republika ra­
dziecka, półtora raza większa 
niż obszar Polski, leżąca na sze 
rokości geograficznej Algeru, 
pTzed 30 laty była wielką pu-
Rt-umna równina* przerzynaną

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
solidacja społeczeństwa. Wiecie, że tak 
jak dotychczas, Rząd nasz będzie sku­
tecznie paraliżować wszystkie próby 
szkodnictwa politycznego i gospodar­
czego, skądkolwiek by one płynęły,

Musimy budować jednolity front 
klasy robotniczej w skali światowej

Klasa robotnicza uczyła się 
solidarności na własnej skórze. 
Klasa robotnicza wykazała so­
lidarność w walce z reakcją, w 
walce o demokrację w Polsce 
brał udział i pracujący inteligent 
i rzemieślnik, przede wszystkim 
zaś robotnik i chłop. Solidarność 
klasy robotniczej, solidarność 
PPS i PPR jest najważniejszym 
elementem konsolidacji wszyst­
kich twórczych sił demokracji 
polskiej wokół zadania wykona­
nia Planu Trzyletniego, wokół 
umocnienia niezawisłości gospo­
darczej i Niepodległości. Tylko 
jednolita w działaniu klasa ro­
botnicza stwarza taką siłę, która 
przyciąga sojuszników, która bu 
dzi szacunek i skupia wokół 
siebie wszystkie demokratyczne

Ofensywie kapitału monopolistycznego 
przeciwstawimy 

jednolity front klasy robotniczej

Idzie ku nam nowa fala ataku mo­
nopolistycznego kapitału. Międzynaro­
dowy kapitał dąży do odebrania ro­
botnikowi jego zdobyczy socjalnych. 
Znakomity teoretyk Labour Party pro­
fesor Lasky powiedział przed kilku 
dniami, że nie po to wygraliśmy woj­
nę, abyśmy się oddali w ręce kapita­
listycznych trusów 1 karteli. Dla nas 
jest dziś widoczne, że w sercu Europy 
odbudowuje się kapitalizm niemiecki, 
ten sam kapitalizm, który pogrążył 
nasz naród i całą Europę w odmętach 
wojny, który szedł na podbój Związku 
Radzieckiego, na podbój całego świata.

Jakaż siła zdolna będzie pow­
strzymać tę falę ofensywy kapi­
talistycznej, jakaż siła zdolna 
będzie bronić niezależności go­
spodarczej i politycznej naro­
dów, wolności i pokoju. Odpo­
wiedź nasza jest jasna: te siły 
tkwią przede wszystkim w zor­
ganizowanej świadomie klasie 
robotniczej wszystkich krajów, 
klasie robotniczej, walczącej o 
postęp świata.

--------------------------------------------------------

Głęboka jest solidarność o którą opiera 
się Polska Demokracja Ludowa

Zgromadziliście się tutaj na 
tej manifestacji wy wszyscy, jak 
tu jesteście, z tysiącami waszych 
własnych codziennych trosk . i 
kłopotów, równocześnie ze świa 
domością, że oprócz tych włas 
nych prywatnych trosk są spra­
wy i kłopoty wspólne całej kla­
sie robotniczej, całemu polskie­
mu narodowi. u

Nam wszystkim wspólna jest 
dziś troska o odbudowę zni­
szczonego kraju, wspólne są nie 
dostatki. To samo pytanie o przy 
śzłość stoi przed milionami lu­
dzi, wspólna też musi być wal­

Rekord szybkości lotu 
na zawodach lotniczych w W. Brytanii

LONDYN, (PAP). Na między 
narodowych zawodach lotni­
czych, które odbyły się w nie­
dzielę w Kent, ustanowiony zo 
stał nowy rekord światowy: 
pilot John Cunningham na sa­

czy z faszystowskiego podziemia, czy' 
z kół reakcyjnych PSL-u. Podstawo­
wym elementem siły naszego narodu 
jest zwartość demokracji, podstawo­
wym elementem siły obozu demokracji 
jest zwartość klasy robotniczej.

prądy i która budzi strach i za­
trważa wszystkie siły podziemia 
i reakcji. Tę wielką prawdę zna. 
my w Polsce nie z książek, ale z 
życia ciężkiego, krwią pisanego 
doświadczenia, znamy ją też z 
doświadczeń przeszłości. Rozbi­
cie wewnętrzne klasy robotni­
czej w Niemczech pokazało, że 
władzę zdobył Hitler, który po­
tem zagroził wohiości całego 
świata. Dzisiaj musimy podjąć 
trudną, a jakże konieczną próbę 
budowy jednolitego frontu wr 
skali światowej. Jednym z bo­
jowników wielkiej sprawy jed­
nolitego frontu klasy robotni­
czej jest również obecny dziś tu­
taj tow. Nenni, przewodniczący 
włoskiej Partii Socjalistycznej.

Kluczem do wykorzystania tych 
sił w jakiejś zharmonizowanej 
akcji jest jednolity front. Nic 
więc dziwnego, że reakcja 
wszystkich krajów tyle wysiłku 
wkłada, by rozbić klasę robot­
niczą. Nic dziwnego, że wszy­
scy przywódcy rewolucyjnego 
socjalizmu i komunizmu tyle 
wysiłku wkładają w budowę 
jedności działania klasy robot­
niczej. Imperialistyczny kapita­
lizm tak samo zagraża robotni­
kowi francuskiemu, jak włoskie­
mu, tak czeskiemu, jak i polskie 
mu. W Polsce jednolity front 
obronił masy pracujące przed 
zamachem reakcji i podziemia. 
Dziś jednolity front — to wa­
runek produkcyjnego wysiłku 
mas pracujących, które dźwiga­
ją na sobie ciężar odbudowy 
Polski, a więc utrwalanie gos­
podarczych podstaw Niepodleg­
łości.

ka o to, aby w naszej przyszło­
ści nie powtarzać błędów, które 
prowadziły do tragedii, tak bo­
leśnie przez nasz naród przeży­
wanych. Dziś tutaj na tym pla­
cu wspólna manifestacja dwóch 
partii robotniczych PPS i PPR 
wykazała, jak głęboka jest ta 
solidarność, o którą opiera się 
Polska Demokracja Ludowa.

Ob. Premier zakończył swe 
przemówienie okrzykami — 
Niech żyje silna PPR! Niech ży- 
je silna PPS! Niech żyje jedno­
lity front klasy robotniczej!

molocie „Dehavilland" osiąg­
nął przeciętną szybkość 799 km 
na godzinę. Poprzedni rekord 
porucznika Bairda wynosił 794 
km na gocte.
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Na marginesie artykołn „Czyżby zapomnieli?

Łagodne wyroki na volksdeutschów
Ofensywa radiowa

108 wsi Lubelszczyzny słucha radia
Ostatnie artykuły w prasie 

odnośnie wyroków wydawanych 
przez Sądy Okręgowe w spra­
wie tzw- volksdeutschów nie są 
w zasadzie pozbawione słuszno­
ści.

Łagodne bowiem traktowanie 
zdrajców Naroidu jest wobec o- 
gromu krzywd wyrządzonych 
przez nich Polsce i Jej obywa­
telom absolutnie nie wskazane 
chociażby ze względu na prestiż 
Państwa, na naszą godność na­
rodową j sprawiedliwość o cha­
rakterze dziejowym. Nie może­
my dopuścić, by nas posądzono 
o słabość, bądź o niezrozumienie 
lub niedocenianie niebezpieczeń­
stwa stąd grożącego.

Ponadto nie od rzeczy jest w 
tym miejscu podkreślić, że ban­
dy UPA mordujące naszych oby 
wateli i żołnierzy, składają-się w 
dużej części właśnie z volksdeu- 
tschów i kolaboracjonistów.

«• Należy też podnieść, że wspom 
niane sprawy sądzone są w skła­
dzie jednego sędziego zawodo­
wego j dwu ławników.

Nie można więc w żadnym 
wypadku przerzucić tutaj całej 
odpowiedzialności za ten stan 
rzeczy na sędziów zawodowych, 
gdyż są często majoryzowani 
pizez ławników, których dwa 
głosy w każdym razie przewa­
żają.

Zdajemy sobie sprawę z tego, 
źe nie bez znaczenia jest wpływ 
moralny sędziego na inich. Nie 
wątpimy jednak, że głos nasz 
dotrze i do sędziów w tej mate­
rii i wpłynie otrzeźwiająco na 
ich umysły oraz skłoni do bar­
dziej krytycznego ustosunkowa­
nia się do przestępców, których 
czyny winny być wręcz surowiej 
traktowane. NU mniej też pro­
simy, by partie polityczne- zwią­
zki zawodowe i organizacje spo­
łeczne ^.bardziej przekonywują­
co przedstawiły i wyjaśniły oby 
watelom ławnikom jakie rezul­
taty dają ferowane przez nich 
wyroki zaniepokajiające opinię 
publiczną i wywołujące prze­
świadczenie, że polskie sądy za-

Nowa nominacja
Ba Uniwersytecie MCS

Dekretem Prezydenta R. P. 
został mianowany dr. Czesław 
Ryll-Nardzewski — prof. nadz­
wyczajnym 'chorób skórnych i 
wenerycznych na Wydziale Le­
karskim Uniwersytetu Marii Cu- 
rie-Skłodowskiej w Lublinie-

Słuchając tanga lecimy na cel
Wystawa Lotnicza w Lublinie

Urok tajemniczości i bohaterstwa 
Jaki otacza lotnictwo, działa jak mag­
nes. Historia ostatniej wojny, to dzie­
je niemal - nadludzkich zmagań lotni­
ków w walkach podniebnych. Nic więc 
przeto dziwnego, źe wszystko to co 
wiąźe się ściśle z lotnictwem budzi 
szczere zainteresowanie.

Otwarta w poniedziałek wystawa 
lotnicza cieszy się dnźym powodzeniem 
u publiczności lubelskiej. U wejścia 
na salę wystawową (mieszczącą się u 
zbiegu ulic Krak. Przedmieścia i Kolią, 
faja) stoją dwie olbrzymie bomby jed­
na 1000 kg. I druga 500 kg. Obok stoi 
głowica wraz ze śmigłem. Dalej rozpo- 
śeierają się białe spadochrony. Uprzej 
ml lotnicy objaśniają znaczenie 1 dzia. 
łanie eksponatów.

Tuż przy wejściu z lewej strony sali 
Bnajduje się dział aerofotograficzny.

Drugi dział to urządzenia pilotażo­
wo - nawigacyjne.. Na dużej tablicy 
pilot ma rozmieszczone zegary i przy­

pomniały już o zbrodniach nie­
mieckich. Naród polski przecież 
zapomnieć tego nie może. Wy­
czyny Niemców tego rodzaju, 
jak ostatni w Niemczech, w obo­
zie w LŁmner, w brytyjskiej stre 
fie okupacyjnej i to w obecno­
ści dwóch angielskich oficerów 
(majora i kapitana) każą zawo­
łać na alarm nawet na odcinku 
pracy Sądów w ściganiu zbrod

!

„Zwalniał** więźniów biorąc od nich łapówki
Na terenie Lublina od dnia 

35 marca br. grasował aferzysta 
niejaki Edward Andrzej Obont- 
kowski, przedwojenny oficer 

■ kadrowy, podający się obecnie 
za ppłk. Wojsk Polskich i pro­
kuratora wojskowego w Lubli­
nie Wyłudzał en od naiwnych 
znaczne sumy pieniężne. Obec­
nie jest on aresztowany i toczy 
się przeciwko niemu śledztwo.

Obcntkowski za pobieranie ła­
pówek był skazany .przez Naj­
wyższy Sąd Wojskowy w War­
szawie na 10 lat więzienia, deg­
radację do stopnia szeregowca 
i wydalenie z szeregów Wojska 
Polskiego. Na mocy amnestii 
część kary umorzono, a resztę 
darował mu Prezydent R. P.

Obontkowski po zwolnieniu 
przyjechał do Lublina, gdzie 
25 marca br. ubrał się w mun­
dur majora W. P., by w ten spo­
sób jak twierdzili „dać poznać 
sąsiadom i znajomym, że został 
zwolniony nie jako przestępca 
kryminalny, a jako więzień po­
lityczny i obecnie amnestia zwra 
ca mu wszelkie prawa i szarże.

Stopień majora nie zadowolnił 
go jednak na długo. Wkrótce 
przypiął on sobie drugą gwiazd­
kę, a uczynił to dlatego, jak ze­
znał ma śledztwie „by starając 
się o posadę cywilną mieć lep­
szą prezencję i tym sposobem 
dostać lepsze stanowisko/*

Obontkowski będąc na wolnej 
stopie opowiadał, że marszałek 
Żymierski awansował go. Ro­
dzinę 1 znajomych w dalszym 
ciągu okłamywał. 'Wreszcie za­
czął opowiadać na mieście, ' że 
został mianowany rejonowym 
prokuratorem wojskowym w 
Lublinie, na miejsce prokurato­
ra Amcmsa. Mówiąc o tym rze­

rządy: szybkościomierz, busolę, wyso- 
kośclomierz, skrętomierz, sztuczny ho. 
ryzont 1 wariometr. Wszystkie te przy 
rządy pozwalają pilotowi na wykona­
nie tzw. ślepych lotów, które odbywa­
ją się w czasie nocy albo mgły. Druga 
część przyrządów pilota to zegary kon­
trolujące pracę silnika. Jest Ich także 
kilka.

Dalej oglądamy przyrządy pomoc­
nicze używane do szkolenia lotników, 
a więc tunel aerodynamiczny i wagę, 
służącą do mierzenia oporu jaki stawia 
w powietrzu samolot, względnie jakiś 
inny przedmiot

Po środku sali ustawiona jest broń 
pokładowa samolotów bojowych. Są 
tam różnego rodzaju 1 kalibru karabl. 
ny maszynowe i dużych rozmiarów 
działko szybkostrzelne. Broń maszy­
nowa zainstalowana na pokładach sa. 
molotów może oddać 450—1800 strza­
łów na minutę.

Inny dział to uzbrojenie bombardier 

niarzy niemieckich i zdrajców 
Narodu. Jesteśmy głęboko prze­
świadczeni że głos nasz, głos 
oskarżycieli publicznych nie po 
zostanie bez echa, w następstwie 
czego społeczeństwo nasze nie 
będzie miało powodów do nie­
pokoju i utyskiwania na wymiar 
sprawiedliwości.

M. Filiński 
prokurator S. N.

komy podpułkownik twierdził, 
że zajmie mieszkanie majora 
Amonsa, a ten zostanie przenie­
siony. Czeka obecnie tylko na 
pcwirót żony majora Amonsa, 
która jest na urlopie i to jedy­
nie wstrzymuje go tylko od za­
jęcia mieszkania.

Obontkowski wykorzystywu- 
jąc swoje „stanowisko** proku­
ratora zabrał’się dolinnej „pra­
cy**, a mianowicie zaczął on 
„uwalniać** aresztowanych. Mię­
dzy innymi pobrał on od Pod­
leśnego i innych uczestników 
mordu puchaczowskiego około 
15 tys. zł., jako a conto za zwol­
nienie ich z więzienia.

Od ob- Telcii R. pobrał 8 tysię 
cy zł. za wniesienie podania o 
prawo łaski dla jej syna do kan­
celarii Prezydenta R. P.

Od ob. Emilii K. pobrał 66 ty­
sięcy złotych wzamian za co pod 
jął się uwolnić jej syna z wię­
zienia. Kiedy Emilia K. dowie­
działa się, że Obontkowski nie 
jest podpułkownikiem i proku­
ratorem, a tylko zwykfym oszu­
stem, zawołała. „Jak ja odbio- 
rę od niego pieniądze? Przecież 
ażeby mu zapłacić musiałam 
sprzedać poduszki i buty‘‘«

Sprytny oszust aby wzbudzić 
większą wiarę u swych intere 
saftitów wzywał ich do gmachu 
Sądu i Rejonowej Prokuratury 
Wojskdwej w Lublinie, gdzie 
załatwiał ich na korytarzu lub 
na ulicy przed gmachem Sądu. 
W sprawach swych klientów 
Obontkowski udawał się do War 
szawy do kancelarii Prezydenta1, 
do Najwyższego Sądu Wojsko­
wego w Warszawie, do Sądu 
Okręgowego w Lublinie i do 
Wojskowej Prokuratury Okrę­
gowej, mieszczącej się przy ul.

skie. Tu leżą przekroje bomb zapala­
jących, burzących, zapalniki 1 model 
bomby rakietowej. Informujący nas 
lotnik pokazuje celowniki służące do 
bombardowania w dzień łnb w nocy.

Dalej oglądamy fotokarabln służą­
cy młodym pilotom do nauki strzela­
nia w walkach powietrznych.

Następnie przychodzimy do działu 
radiowego.

— Za pomocą radia ustala się kie­
runek lotu. — Ten aparat — wska­
zuje lotnik, który nas oprowadza po 
wystawie — nastawia się w czasie lo­
tu na jakąkolwiek bądź stację radio­
wą 1 słuchając tang i swingów możemy 
stwierdzić czy samolot leci po wyzna­
czonej trasie.

Na wystawie jest jeszcze wiele In­
nych ciekawych eksponatów, ale trud­
no je wszystkie opisywać, najlepiej 
jest je zobaczyć samemu

Dzień piątego września br. 
zapoczątkuje wzmożoną dzia­
łalność Polskiego Radia na te­
renie całego kraju. Od tej da­
ty zaczyna się nowa kampania 
w dziedzinie radiofonizacji 
przewodowej.

Rozbudowa radiowęzłów już 
istniejących, zakładanie no- 
wydh, sieciowych punktów 
zbiorowego słuchania, przyłą­
czanie do ustawionych już daw

Szopena nr. 5. Wszędzie z wro­
dzonym mu tupetem podawał się 
za prokuratora, a mundur woj 
skowy z oznakami podpułkow­
nika ułatwiał mu wstęp- Dla 
dodania sobie powagi Oborników 
ski naszył sobie kilka odznaczeń 
bojowych, a między innymi i 
wstęgę Krzyża Virtuti Militari. 
Dla uzupełnienia swego stroju 
nosił on w kaburze zamiast re­
wolweru straszak.

Bezczelność Obontkowskiego 
nie znała granic. 12 sierpnia zgło 
sił się on osobiście do Wojsko­
wego Prokuratora w Lublinie i 
zażądał od niego widzenia dla 
ob. Kcnfalskiej z jej synem, 
który przebywa na Zamku w 
Lublinie.

Zwracając się do prokurato­
ra powitał go serdecznie mó­
wiąc: „A cześć kolego!** Proku­
rator zrobił wielkie oczy, ponie­
waż Obontkowskiego widział po 
raz pierwszy. Obontkowski za­
czął opowiadać, że jest miano­
wany prokuratorem okręgowym 
w Szczecinie, gdy major rAmoń 
zwrócił mu uwagę, że w Szcze­
cinie nie ma okręgowej proku­
ratury, wtedy Obontkowski za­
czął pytać o zdrowie i mówić o 
pogodzie. W toku rozmowy pro­
kurator stwierdził, że Obontkow 
ski jest zwyczajnym oszustem i 
zażądał od niego legitymacji.

Obontkowski pokazał mu wy­
ciąg z rozkazu Naczelnego Do­
wództwa o przeniesienie go z 
Bydgoszczy do rezerwy naczel­
nej Prokuratury w Warszawie. 
Major Amons, patrząc pod świa­
tło na dokument stwierdził, że 
data na zaświadczeniu jest wy­
tarta i w miejscu tym została 
dziura. Zapytany o dowód oso­
bisty stwierdził, że zostawił go 
na dole przy wejściu czy w Ko­
mendzie Miasta, a w końcu sam 
nie wiedział gdzie.

Prokurator wydał żądane ze­
zwolenie, meldując równocześ­
nie w Urzędzie Bezpieczeństwa 
i naczelnikowi więzienia. W ten 
sposób pozwolono Obońtkow- 
skiemu samemu zawędro|wiać do 
celi na Zamek. Wylegitymowa­
ny przez władze bezpieczeństwa 
pokazał zamiast książeczki ofi­
cerskiej zaświadczenie władz 
więziennych, zwalniających go 
z więzienia.

Aferzysta widząc, że jest zde­
maskowany przyznał się do po­
pełnionych nadużyć i sam za­
czął zrywać odznaczenia i dy­
stynkcje pułkownikowskie.

W teku śledztwa okazało się, 
że nie jest to pierwszy występ, 
za który obec" ‘ siedzi w wię­
zieniu. Za podoba o przestępstwa 
Obcntkowski był już karany p0 
wojnie a tak samo i przed wojną.

Aresztowany oszust przestanie 
dyskredytować Wolsko Polskie 
i Sadownictwo. 

niej radiowęzłów punktów 
zbiorowego słuchania, oraz in­
tensywne zakładanie nowych 
głośników mieszkaniowych i 
rozbudowa linii, oto zamierze­
nia i cele, które będą obecnie 
w szybkim tempie realizowane.

Oddział Polskiego Radia w 
Lublinie przygotował się do no 
wej kampanii. Nowiutkie szwe 
dzkie supery A.G.A. i tysiące 
nowych rodzimej produkcji 
głośników, czekają na chęt­
nych, by nieść żywe słowo, oś 
wiatę, naukę i melodie mu­
zyczne do najdalszego zakąt­
ka, pod strzechę słomianą lub 
do mieszkań robotniczych.

Do chwili obecnej na tereA 
nie Lubelszczyzny zradiofoni- 
zowano 108 wsi, w których za­
wieszono około 2000 głośni­
ków i wybudowano 130 km li­
nii powietrznej, 16 radiowę­
złów pracuje przez wiele go­
dzin dziennie, niosąc słucha-i 
czom zadowolenie i radość. 50 
sieciowych punktów zbiorowe­
go słuchania i 78 takich punk­
tów bateryjnych, informuje, u- 
czy i bawi mieszkańców wsi i 
osad.

Obecnie w terenie daje się‘ 
zauważyć ooraz większe zain­
teresowanie rolników radiem, 
które staje się coraz powszech 
niejsze.

Jeśli cłiodzi o radiowęzły, to 
prawie wszędzie dokonano 
ulepszeń, przez wymianę sta­
rych wzmacniaczy 25 watto- 
wych na nowe 100 wattowe. 
85 proc, amplifikatonn zostato 
przez to unowocześnionych. •—11 
Nowe wzmacniacze są całkowi 
cie polskiej produkcji i pracu­
ją wspaniale. Przez tą wymia­
nę będzie można zainstalować’ 
większą ilość głośniczków mie 
szkaniowych.-

Spór „o miedzę® 
zakończony 
bratobójczą zbrodnią

Krwawo zakończył się spór „o mie­
dzę" w rodzinie Wojtaków we wsi Po- 
dobłocie, gm. Trojanów, pow. Garwo­
lin. i września o godzinie 6 rano Jan 
Wojdak napadnięty został przez swą 
najbliższą rodzinę: matkę Rozalię, sio­
strę Stanisławę i. brata Józefa. .W ruch 
poszły kamienie i „kołki". Gdy na miej 
sce walki przybiegła azwagierka napada 
niętego, zastała go ona leżącego na zie­
mi bez przytomności, a obok znajdo., 
wały się porzucone kilogramowe ka­
mienie oraz spory kół

Wojdaka wciągnięto do mieszkania 
i opatrzono. Odzyskał on na chwilę 
przytomność i podał sprawców bestial 
skiego pobicia.

W międzyczasie zbrodnicza „rodzin 
ka" usunęła skrzętnie ślady popełnionej 
zbrodni. Okrwawione kamienie i kół 
zostały dyskretnie usunięte, a pokryta 
krwią ziemia starannie skopana szpad­
lem.

Gęźko rannego Wojdaka przewiezie 
no przygodnym samochodem do szpita 
la Szarytek w Lublinie, gdzie zmarł po 
kilku godzinach, nie odzyskując przy­
tomności. Śmierć jego nastąpiła na sku 
tek pęknięcia podstawy czaszki od do­
znanych' uderzeń.

Zbrodniarze zostali aresztowani i 
przekazani do dyspozycji prokuratora^ 
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. POGOTOWIE RATUNKOWE 
tel 22-73

STRAŻ POŻARNA: 
tel. 11-11

KOMENDA MIASTA NL O.: 
fet 23.83

DYŻURY APTEK:
Dziś dyżurują następujące apteki:

Krak. Przedm. 47, 1-go Maja 29, 
Krak. Przedm. 3, Kalinowszczyzna 44,

Sędziowie i prokuratorzy 
kwestują na odbudowe 
Warszawy

Związek Zawodowy Pracowników Są 
dowych i Prokuratorskich, chcąc się 
przyczynić do dzieła odbudowy War­
szawy, urządza we czwartek w dniu 
4 września kwestę na ulicah Lublina. 
Prokuratorzy i sędziowie apelować bę. 
lą do ofiarności obywateli.

W związku z tym prezes Apelacji 
Lubelskiej wzywa wszystkich apiikan. 
tów przy Sądzie Okręgowym w Lubli­
nie do obowiązkowego stawienia się 
w dniu 4 września o godzinie 8 rano 
w sali karnej Sądu Apelacyjnego.

Dokąd

dziś idziemy
REPERTUAR KIN

KINO APOLLCh
„Złote wrota"

KINO BAŁTYKi
„Wilki Morskie*

KINO RIALTOt
„Wilki Morskie*.

repertu ar te a mu 
miejskiego

„Sprawa Moniki".

Bibułka i ocet
Takich rzeczy robić nie wolno

Wczoraj kontrolerzy Miejskie­
go Wydziału Aprowizacji doko­
nali niespodziewanej kontroli w 
szeregu sklepów w Lublinie. 
Kontrola miała na celu ustalenie 
cen, pobieranych za ocet i bibuł­
kę do palenia.

Rewizja cen dała nieoczeki­
wane wyniki. Stwierdzono, że 
we wszystkich wypadkach po­
bierane są za bibułkę ceny o 
100% wyższe od przewidzianych 
w cenniku Ministerstwa Prze­
mysłu- I tak, za książeczkę bi­
bułki o zawartości 100 listków 
pobierano od 80 do 50 zł. za­
miast jak to przewiduje cennik 
— 28 zł. za książeczkę o 100 list­
kach i 15 zł. za książeczkę o 50 
listkach. Jeśli chodzi o ocet, to 
zamiast przewidzianej ceny 75 
zł. za 1 litr stwierdzono pobie­
ranie od 90 do 105 zł. za 1 litr.

Należy z przykrością zazna­
czyć, że większość sklepów, któ­
re pobierały nadmierne ceny, to 
sklepy spółdzielcze, LSS i „Sa­
mopomocy".

Ogółem spisanę 18 proto­
kółów na następujące sklepy: 
LSS, Fabryczna 1, Narutowicza 
róg Kapucyńskiej, Narutowicza 
róg Konopnickiej, 1 Maja 15, 
1 , Maja 29, Krak. Przedmie­
ście 49, Szopena 4, Lubartow­
ska 29, Lubartowska 28, „Samo­
pomocy" Krak. Przedmieście 66, 
Lubartowska 44, oraz Krajowej 
Spółdzielni Spożywców, Bychaw ■ 
ska 92, gdzie równocześnie 
stwierdzono brak rachunków, 
•oraz brak cen na towarach. Ze

sklepów prywatnych protokóły 
zostały spisane w sklepie Żurka 
Tomasza, Krak. Przedmieście, 
gdzie stwierdzono cenę 105 zł. 
za 1 litr octu, Przesmyckiego 
Edwarda (45 zł. za książeczkę 
bibułki), Medyńskiej Wacławy 
Lubartowska 15 (100 zł. za 1 litr 
octu), Siemnickiego Michała Lu- 
bartowska 36 (100 zł. za 1 litr 
octu).:

Charakterystycznym szczegó-

łem wczorajszej kontron był 
fakt, że wiele sklepów nie mo­
gło się wykazać rachunkami na 
sprzedawaną bibułkę.

Uważamy, że poza kontrolą 
sklepów winna być przeprowa­
dzona kontrola cen bibułki prze­
de wszystkim w kioskach tyto­
niowych, które jak to mogliśmy 
sami stwierdzić pobierają ceny 
często jeszcze wyższe niż uka­
rane sklepy.

Wyłączne przedstawicielstwo Fabryki Chemicznej
M. Leszczyński w Warszawie — w „SPOŁEM"

Podaje się do wiadomości, Iż począwszy od dnia 1. 9. 47 r. „Społem" 
Okręgowy Oddział Spożywczy, Referat Papierniczy w Lublinie posiada 
wyłączne przedstawicielstwo wyżej wymienionej* Fabryki na woje­
wództwo Lubelskie.
W związku z powyższym wszelkie zamówienia kierować należy pod 
adresem Ref. Papierniczego „Społem" w Lublinie, Spółdzielcza 4. Obo­
wiązuj^ cennik Nr. 10.
Przy jednorazowym zakupie do 100.000 zł. obowiązują ceny fabryczne 
bez żadnych doliczeń.
Przy jednorazowym zakupie ponad 100.000 zł. udzielamy 5% rabatu. 
Przy jednorazowym zakupie ponad 200.000 zł. udzielamy 8% rabatu.
” » „ „ 300.000 „

Za skrzynie doliczamy zł. 250__za sztukę.
Atramentów w opakowaniach litrowych i pół-Iitrowych pocztą nie wy- 
syłamy.
Kupców z terenu miasta Lublina przy zakupach jednorazowych tło 
103.000 zł. zaopatruje Lubelska Spółdzielnia Spożywców sklep Nr. 24

„ io% • „

przy ul- Lubartowskiej 13 po cenach ściśle fabrycznych. 
„SPOŁEM" OKRĘG. ODDZ. SPOŻ 
REFERAT PAPIERNICZY 
LUBLIN, SPÓŁDZIELCZA 4 
lei. 20-41 40-41. 1120

Jtl. i

DROBNE OGŁOSZENIA -
f

NAUKA

KURS Kroju i Szycia Zofii Twarow. 
r PrzYirnuJe. uczennice do nauki. 
Lublin, Narutowicza 14. nofl

SZKOLNE WARSZTATY Samocho. 
aowe przyjmują uczni. Lublin, Żmi. 
grodj, tel. 12-18,

™CJA ŻENSK1EGO GIMNA­
ZJUM 1 LICEUM W, ARCISZOWEJ 
prpn Źe. przyj,n?u^ do KLASY
1lERWSz cj gimnazjalnej od 9 _  14
Kapucyńska 6. «

PRACA
----- --- -------------

CUKIERNIK — karmelarz poszu­
kuje pracy. Wiadomość: Administracja 
„Sztandar Ludu". III0

KUPNO — SPRZEDA2

PODRĘCZNIKI szkolne, materiały piś 
mienne poleca Księgarnia Wydawnicza 
„Lamus" Narutowicza 23. mj

R O 2 N E

WYPŁACALNY student poszukuje po 
koju niekrepującego w centrum miasta. 
Zgłoszenia do Administracji „Sztandar 
Ludu" pod „student".

Podziękowanie
Dziękując za życzenia oraz za złoże 

nie z okazji moich imienin zt <.$oo.—- 
przez'pracowników fabryki „Pion" na 
Odbudowę Szkoły przy ul. Lipowej— 
składam zł. 3.000.— jako okolicznoś­
ciową ofiarę na R. T. P. D. w Lubli.

*____________________________ )

JpilM" rtnlh cbbi ni loszily z altil ministerstwa oświaty 

Sprzedaż również kupcom prywatnym 
Podajcmy do wiadomości Oddziałów. Księgarń Spółdzielczych, Spółdzielni 
i kupców prywatnych, oraz konsumentów nowoobowlązujące ceny 
zeszyty s akcji M. O.

KRUTIN Afanazy zam. w Chełmie 
unieważnia zagubioną książeczkę woj­
skową wydaną przez RKU Chełm, do. 
wod. osobisty, obywatelstwo polskie 
oraz kartę rzemieślniczą. 1I0a

na

UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez RKU Lublin 

Powiat kartę rzemieślniczą wydaną 
przez Starostwo Lublin, kwit wadialny 
z Gminy Jaszczów, oraz kartę rowero 
wą na nazwisko Sztorc Józef, zam w 
Trawnikach. X’1I7

Stefan ANULE WICZ

Cena loco
nasze magazyny

5,75 zł.

Cena detaliczna 
dla ucznia 

7.— zł.
Zeszyt ki. V. papieru
14-kartkowy
Zeszyt ki. VII papieru
14-kartkowy
Równocześnie dopuszcza się sprzedaż Wymienionych zeszytów również 
kupcom prywatnym w ilościach dowolnych z warunkiem utrzymania cen 
detalicznych.

*

9
„SPOŁEM" OKRĘG. ODDZ. SPOŻ. 
REFERAT PAPIERNICZY 
LUBLIN, SPÓŁDZIELCZA 4.
lei. 20-41, 40-41.

SCHAB Tadeusz zam. w Chełmie unie 
ważnia zagubioną książeczkę wojskową 
wydaną przez RKU Chełm. im

ZGUBIONO a. IX zegarek z bransolet 
ką w autobusie. Nagroda. Szopena 8. 
Żyliński.

KOPCZYŃSKI Józef unieważnia skra, 
dzioną książeczkę wydaną przez jedn. 
Wojsk Ochrony Pogranicza oraz za­
świadczenia na medale.
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UNIEWAŻNIAM zagubioną kennkartę 
oraz legitymację 2w. Zawodowego Sek 
cja Garbarska na nazwisko Wawrzyń­
czyk Stanisław. IIaj

PAP 1134

------ W

1)

2)

Ogłoszenie o przetargu
_ Wydział Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego Lubel­

skiego ogłasza mniejszym przetarg nieograniczony na wy- 
konenie w stanie surowym budowy części 2-go etapu Gma­
chu Szkoły Budownictwa w Lublinie, Al. Długosza Nr. 2. 
io« TeDma?» ca^ow'ts®° 'wykończenia robót dnia 15.XI. 
1947 r Podkładk, przetargowe można otrzymać w Wydzia. 
Ie Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego Lubelskiego przy ul. 
Spokojnej Nr 4, pokoj Nr. 81. Oferty należy skłldać w za­
lakowanych kopertach w pok. Nr. 76. Otwarcie kopert na- 
stąpi dnia 13. IX. 1947 r. o godzinie 12-tej.

Do oferty nalepy dołączyć kwit wadialny w sumie 1% 
od sumy kosztorysowej
_ Wydział Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego Lubel- o 7!A<?tr7Pcra cn.hip nrawn; •

unieważnienia przetargu bez podania przyczyny 
i bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań;
częściowego skorzystania z oferty;
prawo wyboru oferenta bez względu na wynik 
przetargu.

Naczelnik Wydziału Odbudowy
(—) Archit Fąfrowicz Włodz.

skiego zastrzega sobie prawo: 
a)

1133

b)
c)

Ogłoszenie o przetargu
Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego w Lublinie ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie i dostarczenie:

1090 sztuk stolików uczniowskich dwuosobowych', typ MS 8, 
wymiar Nr. 2, Nr. 3. Nr. 4 i Nr. 5.
2200 sztuk krzeseł, typ MS 6, wymiar Nr. 2, Nr. 3, Nr. 4 
i Nr. 5.

3) 22 szxuk tablic ściennych zawieszanych, typ MS 14.
4) 250 „ ławek uczniowskich dwuosobowych typ MP 1, 

wymiar Nr. 1, Nr. 2 i Nr. 3 w terminie do dnia 30 listopada 
1947 roku.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach do 

skrzynki ofertowej w Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubel­
skiego w Lublinie, ul. 3 go Maja 6, pokój Nr. 67, w terminie 
do dnia 16 września 1947 roku do godziny 12-ej. Do oferty 
należy dołączyć kwit na wpłacone w Kasie I-go Urzędu Skar­
bowego w Lublinie na rachunek sum depozytowych Kurato­
rium wadium przetargowe w wysokości 2°/o (dwóch procent) 
oferowanej sumy. • •

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 września 1947 roku o go­
dzinie 12-ej.

Kuratorium zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta, zwiększenia lub zmniejszenia robót, rozdzielenia do­
stawy oraz unieważnienia przetargu bez podania powodu i bez 
ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań.

. Bliższych informacji udziela w godzinach urzędowych Wy­
dział Ogólny Kuratorium, pokój 67, gdzie też mogą oferenci 
otrzymać pełny tekst wezwania do składania ofert, oraz za 
zwrotem kosztów druku warunki przetargowe, warunki wyko­
nania robót,‘warunki dostawy, ślepe kosztorysy, rysunki oraz 
projekt umowy.

UNIEWAŻNIAM zagubioną wojskową 
kartę odroczenia wydaną przez RKU 
Lublin, na nazwisko Kifer Marian, im

ZAGINĄŁ chłopiec lat 17. Wysoki, 
blondyn, ubrany w ciemne spodnie i 
zieloną bluzę, fryzjer z zakładu Łęczyń 
ska 8 Wilk Waldemar. Ktoby wiedział 
o miejscu pobytu zaginionego prosimy 
o zawiadomienie za wynagrodzeniem, 
Łęczyńska 693.

UNIEWAŻNIAM zagubioną kennkartę 
wydaną przez Zarząd Gminy Włoda­
wa na nazwisko Szelągowski Antoni 
zam. Gajówka Dobropol, poczta Wio 
oawa-_________________ 1124
UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma. 
cję służbową, wydaną przez DOW VII 
w Lublinie, legitymację z KUL, oraz 
legitymację OKZZ w Lublinie na naz­
wisko Krzyżanowski Michał, s An 
drzeia-_______________ 1126

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód o- 
sobisty na nazwisko Świeca Wladysła. 
wa, zam. wieś i gm. Niedrzwica Duża, 
pow. Lublin,

UNIEWAŻNIAM zagubione świadec­
two ukończenia 7 klas publicznej 
Szkoły Powszechnej w Wólce na naz 
wnko Flis Piotr - Bolesław, zam wieś 
Swidmczek, gm. Wólka, pow. Lublin. 
_____ _______ II2? 
STANIAK Antoni unieważnia skra­
dzione orzeczenie wydane przez PUR 
w Lublinie._____________________II29

UNIEWAŻNIAM zagubioną kennkartę 
°r^T cJrŁę Rejestracyjną wydaną przez 
Klw Lublin na nazwisko Jużyński 
Jan, zam. wieś Sobieszczany, gm. Nie­
drzwica Duża, po w. Lublin. 1130
UNIEWAŻNIAM skradzioną Lgityma 
cj* kolejową, oraz bezpłatne 2-letnie 
bilety kolejowe ' --------
w Lublinie
Aleksander,

na
wydane przez DOKP 
nazwisko Matwiejew

WJI
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Ogólnopolska 
konferencja pocztowa 
w Lublinie

Dziś rozpoczyna się w Lublinie o- 
gólnopolaka pocztowa . konferencja 

międzydyrekcyjna. Konferencja ma na 
celu usprawnienie ruchu pocztowego.

W obradach wezmą udział delegaci 
Ministerstwa Poczt , i Telegrafów oraz 
delegaci wszystkich Dyrekcji Okręgo­
wych Poczt i Telegrafów w Polsce, w 
ilości z—J osób

To
Zmienił mieszkanie na obóz pracy

Ob Swięcli Franciszek posia | prędko. Ob. Zakrzewska Nata-
dał ładne mieszkanie przy ul. 
Zamojskiej 10. Mieszkanie to 
pewnego dnia postanowił prze 
handlować. Nabywca, a właś­
ciwie nabywczym znalazła się

Wyrok
na morderców z Puchaczowa
wykonany

Zasądzeni Wyrokiem Woj­
skowego Sądu' Rejonowego w 
Lublinie na karę śmierci, współ 
sprawcy zbrodni puchaczów- 
skiej, Szmytke, Matuszak i Fli- 
siuk odwołali się do łaski Pre-

po

s

zydenta RP, który w stosunku 
do dwu pierwszych z prawa 
łaski nie skorzystał, a Flisiuko 
wi Lucjanowi karę śmierci za­
mienił na karę 15 lat więzie­
nia.

W dniu 2 b- m. został wyko­
nany wyrok na Szmydkę i Ma- 
tusiaku.
tiniiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiNiiiiniiffliiiiiiiiiiiiiffiiiiiiiiiiimiimiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiwiiiiiiiiiiiniiiiiiiiinniHiiiiiiiiin 
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lia wyraziła chęć zapłacenia ty 
tułem „zwrotu kosztów1" 8.0C0 
zł. oraz 5 dolarów. Ob. Swięch 
zgodził się na to skwapliwie i 
czem prędzej, choć nie posiada 
ła ona przydziału wprowadził 
ją do swego mieszkania

Pech chciał, że kontroler 
misji Specjalnej zauważył, 
pan Swięch ładował swoje 
czy na furmankę. Gdy powiado 
mieni członkowie Nadzwyczaj­
nej Komisji Mieszkaniowej 
przybyli na miejsce, pomysło­
wy „przedsiębiorca mieszka­
niowy” zdążył już rzeczy 
wnieść z powrotem do zajmo­
wanego przez siebie lokalu.

Przyciśnięty do _ muru <■ pan 
Swięch zeznał „bardzo prawdo 

1 mównie", że nie zamierzał

Ko 
jak 
rze

wcale sprzedawać, 
od ob. ’ Zakrzew-

mieszkania 
a pieniądze 
skiej wziął tylko tytułem zwro 
tu kosztów remontu, które ta 
ostatnia jako przyszła jego sub 
lokatorka miała wnieść do in­
teresu mieszkaniowego.

Komisja Specjalna rzecz pro 
sta tłumaczeniom tym nie da­
ła wiary i oboje wspólnicy zo­
stali aresztowani i skazani na 
obóz pracy.

Historia ta, która na niesz­
częście ob. Swięcha i Zakrzew 
skiej jest prawdziwa ' winna 
być przestrogą dla tych wszy­
stkich, którzy próbują „własny 
mi ścieżkami" obchodzić prze­
pisy o gospodarce mieszkanio­
wej.

Na marginesie tej sprawy 
należy jeszcze zaznaczyć, że 
odebrane od Swięcha mieszka 
nie zostało przekazane człowie 
kowi pracy.

B 
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Ruiny przy Krakowskiej Bramie M 

rozbierane. Swego czasu prasa donosi, 
ła o tempie robót, zamierzeniach 1 c&> 
lach tej rozbiórki. Dłuższe obserwa­
cje doprowadziły przechodzących do 
pewnych wniosków.

Rzeczywiście rynna na cegły jest, 
kilku robotników również jest, dwie 
taczki są w ruchn, no 1 praca jakoś 
tam się ciągnie. Jednak jak do tej po. 
ry to zbytnich rezultatów nie widać. 
Nie należy się temu zbytnio dziwić, bo 
np. we wtorek o godzinie 9 rano na 
miejscu rozbiórki nie było ani jednego 
pracownika. Jak do tej pory, nikomu 
nie jest wiadomym czy pracy tej za­
przestano, czy może kredyty uległy 
wyczerpaniu, lub po prostu „urzędo­
wanie" na miejscu zaczyna się do­
piero... kolo południa. Sądzimy, że na­
leżałoby to jakoś uregulować.

Zamordowała męża 
i upozorowała 
samobójstwo

Wczoraj nad ranem przybiegła na
tterunek MO w Kraśniczynie Włady- | 
sława Lewandowska i zaalarmowała ś 
milicjantów, że jej mąż powiesił się. 
Milicjanci udali się na miejsce i zna- j 
leźli zwłoki mieszkańca wsi Bcń- ś 
cza, gm. Czajka, pow, Krasnystaw, Le 
wandowskiego Leonarda. Obok dena­
ta leżał przerżnięty pasek, na którym i 
Lewandowski rzekomo się powierfł. i 
Lewandowska tłumaczyła, że znalazła i 
wiszące zwłoki męża, które ' odcięła, 
próbując go ratować..

Ponieważ pewne szczegóły, a przede 
Wszystkim brak pręgi na szyi rzekome 
go wisielca, wzbudziły wątpliwości nr 
licjantów, Lewandowska została zatrzy 
mana. Zarządzono sekcję zwłok, celem 
stwierdzenia właściwej przyczyny* 
śmierci. Zachodzi bowiem podejrzenie 
że Lewandowski został zabity przez żo 
nę na tle niesnasek w pożyciu malżeń 
skim. Po dokonaniu zbrodni miała ona 
upozorować jego zabójstwo.

52 ty s. zl. zginęło
w czasie hulatyki

Obywatel K, M. spędził wesołą noc. 
Zabawa, hulanka, swawola, wódka itd. 
Rano wesoły jegomość obudził aię w 
pewnym mieszkaniu na ul. Lubartów, 
skiej i. Ob. K. M. sięgnął do kieszeni 
po portfel i zbladł. Pieniędzy nie by­
ło. p tys. znikło.

Pod zarzutem kradzieży aresztowani 
Zostali mieszkańcy wesołego lokalu. 
Znaleziono przy nich większość zrabo­
wanych pieniędzy. Za kratki powędro. 
wała Adrian Maria lat ao, ojciec jej 
Adrian Jan oraz jej koleżanka po fa­
chu 30 letnia Ostrowska Halina.

Sprawa Ich zostanie w najbliższym 
czasie rozpatrzona przez Sąd Okręgo­
wy.

Cyrk Nr. 3 
w Lublinie

We- czwartek 4 września 
przybywa do Lublina Cyrk 
Państwowy Nr. 3. Namioty 
iwe rozbije na dawnym placu 
Sokoła.

Największą atrakcją cyrku 
fest pokaz tresury gołębi, który 
Lublinianie mieli możność o- 
glądać niedawno w dodatkach 
filmowych „F:lmu Polskiego".

'i

Helena Plaltn
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— Może zostawić to, Reniu. Nie robić 
nacisku, sam ci powie? —

Przez mgnienie przyszła rejentowej 
refleksja, że siostra ma większe wyczucie, 
lecz— niepodobna ulec. Nie można ustąpić 
ze stanowiska raz obranego: należy m:eć nie 
ograniczony wpływ na syna, należy pano­
wać nad każdą myślą i każdym postępkiem: 
— On, stworzony przeze mnie, urobiony 
przeze mnie, musi być do końca moim dzie­
łem. _ Kocham go, — krzywdy mu nie 
uczynię. —

Piękne oczy wypełnia pycha. Pycha nie­
ograniczonej władzy, do jakiej może dojść 
człowiek nad człowiekiem.

Pycha mężczyzny w najwyższym i naj­
szkodliwszym wyrazie — rozpętuje krwawą 
zawieruchę wojen w walce o władanie na­
rodami.
w Pycha,kobiety, — twórczyni, nowych, 
pokoleń — w zapamiętałym dążeniu do wła­
dzy — żarłoczną miłością omotuje wyrasta­
jącego w oczach nowego człowieka i łamie 
jego osobowość,. wdzierając się w najgłęb­
sze rejony psychiki. To, co stworzyła, — 
niszczy, olbrzymiejąc pajęczą matnią swych 
dążeń w demona spaczonej miłości.

— Man’u, nie broń go, interwencja nie­
właściwa. Dam sobie radę!

Wydobędę z niego bezboleśnie cały po-
; strzelony zamysł, zobaczysz!

— Józiu, Józeczku! — głos jej przejmu- 
i jąco wibrował w letnim, rozedrganym po-? 
i wietrzu.

.Szukała go z wolą zwyciężenia.
Chłopiec drgnął na ten znany, suge- 

g stywny głos i poderwał się już by iść. Na 
g przekór sobie zahamował odruch. Chwycił 
| mocniej szpagat i starając się nie słyszeć, 

gorliwie wiązał dalej szczeble zaimprowizo­
wanej drabiny.

— Niech woła, nie pójdę! Nie pójdę! — 
zaciskał zęby roztrzęsiony z wrażenia nie­
spotykanego w sobie buntu.

Rejentowa szła przez ogród wysoka, 
piękna, władająca.

Ongiś najłmodsza z trzech sióstr w do­
mu rodzicielskim, z władczą i namiętną na­
turą, cierpiała nad wyobrażanym upośle­
dzeniem; że najmłodsza, że we wszystkim 
na końcu...

Dziś oto ona kieruje swoim domem, 
swoimi dziećmi, tak jak chce. Starsza sio­
stra, Maniusia, u niej na łaskawym chlebie, 
maż pod urokiem i władzą.. Kancelaria — 
także terenem jej panowania! Pycha roz­
szerzyła wysoką pierś, kształtną głowę od-
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rzuciła w tył. Upajała się mocą panowania.
W dolince nisko, gęstniały krzewy ma- i 

linowe, szpaler pochwalnym szelestem gra- j 
bów niósł iej stopom plamiste światło.

— Chyba wyszedł z ogrodu, przecież i 
niepodobna, by nie nadbiegł jak zwykle ; 
zdyszany, serdeczny, z błękitnym światem 
marzeń w oczach! — zaniepokoiła się na­
gle. — Nie zdarzyło się dotąd, by na, woła­
nie, spragniony pieszczoty nie zjawiał się, 
jak spod ziemi. Zażyła intymność uczuć łą­
czyła matkę i syna.

— Reniu, pozwól — dobiegł z werandy 
głos siostry — pozwól tu. —

Siwe, wspaniałe oczy pani Nabożnej 
dostrzegły z daleka na ganku Anielkę od 
Tarków wraz z jasnowłosym pąrobczakiem.

— No, cóż Anielko — rzekła — pój­
dziesz do nas na pokojową? —

Dziewczynka uśnrechała się okrągłą 
twarzyczką, nieco zażenowana.

. — Właśnie, proszę pani rejentowej, 
przyszłam się godzić. Tera nam trza grosza, 
bo ojca chcemy do szpitala i ciężko!... A to 
mój brat, Stasiek — dodała żywo odsuwając 
w bok swą figurkę. .

Stach odrzucił’ jasne pasmo, spadające 
na czoło.

— Przyprowadziłem naszą dziewuchę, 
bo'..« i ... — zaplątał się niespodziewanie:,

— Bo co, chłopcze, bałeś się o nią? 
Krzywdy nie będzie miała, zapłatę dostanie 
dobrą, niech się tylko stara to i prezenty od 
czasu do czasu... — mówiła dobrotliwie Na­
bożna.

— Ja nie o to, proszę pani, ja... może 
coś i dla mnie, jaką robotę? — wykrztusił 
wreszcie.

— Ach, o to ci idzie’ Zobaczymy do 
czego byś się nadał.- A jak nie u mnie to 
znajdziemy ci też gdzieś bl'sko. Rozumiem 
was, moi drodzy. Nie martwcie się będzie 
wam lżej! — Zajdź pojutrze.

Józio ukryty w szpalerze, tam gdzie tyl- 
kb przez gęste, splątane gałęzie przedziera­
jąc się można wejść — majstrował swoje 
dzieło do końca. ■

Nie wolno mu narazić się na śmiesz­
ność. I tak Andrzej Górski przyjaciel lat 
dziecinnych mówi, że jestem „niuńka", 
„mamin synek"!

Założyłem się, że wejdę w nocy do po­
koju dziewczynek w „Czekoladzie".

— Do cholery jestem już mężczyzna, 
czy nie? —

(C. d. n.)

Prsechodząc Krakowskim Przed­
mieściem na rogu ni. Pljarsklej moi. 
na spostrzec otwory wypalonych do­
mów, obecnie przez murarzy pięknie 
zamieniane na murek ■ daszkiem. 
Inicjatywa ta warta jest pochwały, 
tym bardziej, że miejsce to dawno już 
wymacało doprowadzenia do jakiegoś 
możliwego portądkn.

Uderzającą rzeczą w tym przedsię­
wzięciu było użycie przez rzemieślni­
ków do załatania otworów, zupełnie 
nowiutkiej cegły. Wydaje się to nie­
właściwym z tego względu, źe przecież 
obok w odległości 30 m. znajduje się 
dom w rorbiórce, z którego możnaby 
do tego celu użyć cegły starej, zdatnej 
jeszcze do takiej budowy. Nowa cegła 
jest drogą i winna być używana do 
murów mocniejszych 1 mających więk­
sze obciążenie, a przede wszystkim 
nowych.

Stosowanie nowego materiału do ła­
tania starych murów nawpół obecnie 
rozwalonych jest po prostu marno­
trawstwem.
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PUSTYNI 
kamienico prży 
ulicy M. Bucz­
ka 21 zamiesZo 
kała jest przez 
wielu robotni­
ków. Przeszło od 
tygodnia czasu 
cierpi ona na 
brak wody. Za- 

, rząd Wodocią- 
gów wyłączył do 
pływ sjcci 1 cała 

masa rodzin w kulturalnym 100 tyą 
mieście, rodzin posiadające małe dzie 
ci 1 dorastającą młodzież, musi się 
obywać bez tego artykułu pierwszej 
potrzeby życiowej.

Winnym jest tutaj administrator po‘ 
sesji, który na czas nie uregulował na 
icf-noścl I wyjechał na urlop. Biedni 
lokatorzy wędruję więc codziennie po 
kilka razy z wiaderkami, wyżebrując 
p<> okolicznych domach minimalną 
Ilość płynu dla najbardziej potrzeb­
nych celów. Kanalizacja jest oczywlś 
cle nieczynna. Ten stan rzeczy powo­
duje, iż stan sanitarny 1 higieniczny 
kamienicy stof pod wielkim znakiem 
zapytania. Ludzie, mieszkający nie 
mają się w czym myć, nie mają wo­
dy na cele spożywcze i gospodarcze. 
Jednym słowem prawdziwa Sahara.

Wszyscy więc lokatorzy nieszczęsnej 
tej kamienicy mają prośbę, by Zarząd 
Wodociągów uwzględnił Ich położenie 
i pozwolił korzystać z dorbrodziejstw 
linii wodociągowej. Oczywistą rzeczą 
’?st, źe z chwilą gdy pan administra­
tor nareszcie się wyurlopuje, to wszel 
kie zobowiązania zostaną uregulowa­
ne.

Mamy nadzieję, źe prośba „suchych* 
mieszkańców zostanie uwzględniona i 
uważamy, źe woda powinna być do- 
siarczona do tej olbrzymiej trzypię­
trowej kamienicy tak ze względów 
higienicznych jak I ze względów bez. 
nleczeństwa i obrony przed ogniem.

• DROWF. osobiste I poszukiwania rodzin 15 zl, drobne zguby 10 zł, drobne handlów? 20 zł. drobne poszukiwanie 
________ _______ _ _ • pracy 10 zł. KAWOWE za tekstem: za 1 mm szpalty 30 zl do 100 mm, 35 od 101 do 200 mm, 40 zł powyżej
800 RAMKOWE W TEKŚCIE: 40 zl Jo 100 mm, 50 zł. od 101 do 200 mm i $0 zł powyżej 200 mm. NEKROLOGI: 25 zl do 50 mm. 30 zl od 51 do 100 mm, 45 rł od 101 do 150 mro i 00 zl 
powyżej 150 mm. Niedziele i święta ?C proc, drożej. Za zastrzeżenie miejsco w tekście 100 proc, wśród drobnych do 5‘ mm 1 szp. 50 porę., ponad 50 mm, dwj’?zpaltowe 100 proc drożej.

CENNIK OGŁOSZENIOWY

Wvdawca: Komitet Wojewódzki PPILNaklaJein Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa” Redakcja | Aclmlelstracja Lublin, Krak. Przedmieście 62. Telefony: Redakcja 20-04, Rędak.
Mr NaczelnJ 25-Wl Administracja 20-51. Ekspedrcja 35-90. Konto czekowe nr. 11.445. Odbiło czcionkami Pierwszej Drukarni Państwowej w Lublinie Zamojska 12- .Warunki nrenumeraty: 

A . 13555 ’ Z doręczeniem do domu i na prowincję zł. 75 miesięcznie, bez doręczenia zł. 70»
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